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Potworna zbrodnia w Warszawie 
Opętany szałem pijackim alkoholik 


młotkiem i nożem zamordówał szwagra 


Z. Warszawy donoszą nam: 

— Ratujciel 

Straszny krzyk kobiecy z okna domu 
nr, 8 na Rybakach zaalarmował wczoraj 
wieczorem policjanta, stojącego na rogu, 

Biegiem rzucił się na pomoc. W kory- 
tarzyku, prowadzącym do mieszkania Kon- 
stantego Kujawy, jakiś drab klęczał na po- 
dłodze i zadawał straszne ciosy leżącemu 
już w kałuży krwi mężczyźnie. 

Z trudem udało się policjantowi obez- 
władnić i z pomocą sąsiadów skrępować 
zbrodniarza, 

Okazało się, że jest to Konstanty Ku- 
jawa, a ofiarą strasznych ciosów — to brat 
jego żony, 24-letni Antoni Stańczak. 

Oto co opowiedziała przerażona ko- 
bieta, świadek krwawego zajścia: 

"Mąż często przychodził do domu piia- 
ny, Bił mnie wtedy, aż brat nieraz mus'ał 


stawać w obronie, Dziś wrócił prawie nie- 


przytomny, Ciężko siadł za stołem, a wźro 
kiem łypał wkoło, aż mróz przechodził po 
kościach, l 
Nakryłam do stotu — podałam kolacię? 
—- Gdzie Antek? — krzyknął nagle na 
brata? — czemu nie siada ze mną? Może 


_ darmozjazd chce, żebym go zapraszał... 


Brat mój zwlókł się z łóżka i siądł do 
stołu. Ale podany kieliszek odsunał od sie- 
bie; 

eż y takim, co żonę własną ica nie 
będę pill. — powiedz:at. 

Mąż porwał się od stotu. 


— Precz! — krzyknął i podniósł pięść. | 


*Rziciłam się między nich. Ledwiem 
brata wypchnęła za drzwi. Mąż skoczył za 
mim, Nawet nie widziałam, że. młotek 


Krwawe walki. 
w Syrji 


4 RTM 27 marca. — Koło miejsco- 


wości Katona na zachód od Damaszku 
doszło do ostrych walk między konnicą 
francuską a druzami, którzy otoczyl: miej- 
scowość za'ęłą przez „cztery szwadrony 
kawalerii. Po zaciętej walce druzowie 
wkroczyli do miscta i nod-a'li 'e, Dopiero 


esk>dra <emolotów zdołała wyjędzić z ma 
sta druzów. 


chwycił ze stołka, 


wpadł, z kieszeni kurtki dobył 
wego noża i znów wybiegł. 


Posterunki policyjne, które od paru dni pełnią sważ przy j 


e 


Wtedy zaczęłam wzywać pomocy, 
Usłyszałam krzyk brata, 


potem mąż | 
sprężyno- 


jącego Stańczyka do szpitala 


Grobie Nieznanego Zołnierza. 


PRE EE E KO: AFE 


JEDEN BON WYSTARCZA! 


Wezwane pogotowie przewiozło kona- 


DzigGlĄfka 


Jezus, śdzie zmarł przed opatrun kiem, 


Z serii masowych upominków 


„Gońca Wieczornego“ 
otrzyma 


120 osób bilety do Kina osób 


Imię, nazwisko, adres: 


"Wielki Konkurs Świąteczny 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego“ 
Kupon Ne 9 z dnia 27 marca 1926 n 


Imię, nazwisko i adres: 


a W A, 
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Niniejszy kupon należy wycieć i schować. 
konerty i oddnć w redakcji 


lzieseć olpowiedn'ch kuponda wteżyć de 
„G ńca” w daach 8. 81 U meron | P 


120 


Szósta lista, jak i poprzednie, zawiera "120. 
nazwisk szczęśliwych zdobywców. 
ICzekają na nich rzeczy cenne i potrzebne! 
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Dolar w Łodzi 

Na prywatnym rynku walut obcych 
w Łodzi, ujawnfa się w dniu dzisiejszym 
mocna tendencja dla dolara. 1 

W godzinach przedpołudniowych kurs 
kształtował się na poziomie: 8,20 w pła. 
ceniu, 8.23 w oddawaniu, przy stosunko- 
wo dużem zapotrzebowaniu i braku mao 
terjału dolarowego w podaży. 

Bank Polski ofiarowai dziś ză dolary 
7.88, 


Aresztowanie fałszerza 
bantYnotów i dodumentów 

Z Dąbrowy Górniczej telefonują: 1 

Aresztowano tu Juliana Gacka i Zye 
münta Piętka, podejrzanych o fabrykowa= 
nie plzywych 10-złotówek. Okazało się Ł 
po dochodzeniu, że fałszerzem był Piętka, 8 
specjalista w swoim fachu. W mieszkaniu 
jego znaleziono świadectwa szkolne, mes 
tryki i inne dokumenty, oczywiście fał« - 
szowane, Ostatnio wziął się on do fałszo+ 
wania Aa wś i 


Topór z XVI wieku 


Ciekawe odkrycie nad Wisłą 
Z Warszawy donoszą nam: v + ŁAN 
Na robotach ziemnych w pobliżu sta 
cji pomo, robotnicy wykopali stary topór 
bronzowy. 4 
Według orzeczenia kustosza muzeum 
Narodowego, broń ta pochodzi z końca 
(XVI wieku. | i 
Sędziwy topór zawiśnie na ścianie mte 
zeum. 


m, | 


90 postwą rihrzymi iego 
pożaru 
Z Warszawy telefonująz 
W okolicy Słucka wybuchł olbrzym 
pożar. Spłonęło 800 zabudowań gospo- 


darczych. W ozasie pożaru straciło Życie — 
90 osób, spaliło się bardzo wiele bydła. 


4 
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Krwawy obłęd żony masiy- 
nisfy kolejowego >. 
Zabita męża, górkę i syna 

Z Kowla donoszą o morderstwie maszyd ' 
nisty kole'ówego. dokonanem przez jego | 
obłąkarą żonę: Ciosem siek ery zabiła na: 
stepnie córkę i syna. Po dokonaniu tych | 
trzech saćderstć "usiłowa'a ona jeszcze 
udusić r emowlę, liczące 16 miesięcy, lecz 
sąsiedzi w porę nadbiegli, g i 
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= Sowiety nazwać można śmiało krajem 
 aędzy dziecięcej. 

Według statystyk urzędowych rządu 
sowieckiego armja bezdomnej dziatwy na 
 terytorjum Rosji właściwej składała się: 
= Wr. 1918 z 75.000 dzieci; w r. 1919 z 
125.000 dzieci; w r. 1920 z 400.000 dzieci; 
w r. 1922 z 600.000 dzieci. 

Jak podają „Izwiestja* w schroniskach 
= iprzytułkach zna'duie się obecnie 228.000 
dzieci, Około 250 tys. bezdomnych włó- 
 częgów małoletnich mieszka na ulicy, pod 


= Trzydziestopięcioletni Roch Roubaud 
X jest z pochodzenia południowcem + z Mar- 
sli Mieszkańcy tego miasta cieszą się 
re Francji sławą wielkich żartownisiów, 
__ którzy lubią przedewszystkiem opowiadać 
~ niezliczone dowcipy i historyjki, Roch 
= Roubaud nie zadowo!nił się jednak tylko 
| opowiadaniem, które bawi innych, a opo- 
4 wiadającemu nic nie przynosi, Zaczął więc 
~ „wyprawiać* takie kawały ludziom, że 
| kilkakrotnie przytrzymywano go za nie po 
| więzieniach. 
| To go jednak nie zawróciło z raz obra- 
| mej drogi. Przed kilku miesiącami postano- 
wit „urządzić kawał“ peynej miljonerze 
jr Magdalenie Swift, bawiącej właśnie w Pa- 
| ryżu. 
"JĄ Pomysł był dosyć prosty. 
f Roch poznał się z nią w pewnym dan- 
Jk <ingu, przedstawiając się jako hrabia Bel- 
_ onet. W jakiś czas później, kiedy stosunki 
_ się zacieśniły, zaproponował jej i jej znajo- 
mym przejażdżkę po okolicach Paryża, — 
Amerykanie zgodzili się chętnie. 

Następnego dnia zajechał istotnie przed 
_ mieszkanie miss Swift wspaniałym, 80-kon 
mym samochodem, a sam poszedł do mie- 
szkania, Tutaj już czekano na niego i wszy- 
scy byli gotowi do drogi. 

— Jeżeli państwu nie zrobi to różnicy, 
ło proszę poczekać jeszcze kilka minut, — 
Muszę zajechać niedaleko stąd po benzynę 
4 zaraz jestem z powrotem. 

— Ależ najchętniej, czekamy, odpo 
~ wiedziano mu. Hrabia Bellonet wyszedł 
widizano przez okno. jak odiechał, ale po- 
tem już go nie zobaczono nigdy. 

Spostrzeżono natomiast, że wkrótce po 
jego wyjeździe nagle w niewytłumaczony 
sposób zniknęło pięć platynowych branso- 
let pani Swift. 

Policja, zapytana o radę, doszła po pe- 


_ Most”olbrzym 
Budowa jego będzie koszło- 
wać 50 mili. dolarów 


wanie olbrzymiego mostu, największego na 
świecie. Łączyć on będzie Nowy Jork z 
New-lerseyem. Wznosić się będzie nad 
rzeką Hudsonem, między Fortem Lee i 
wzgórzami Washingtona. Most kosztować 
będzie 50 miljonów dolarów, 


W łupinie--przez 


ocean 

Bo'aterski żeglarz przepły: 
nąwszy Atlantyk, próbuje 

W . szczęścia na Pacyfiku 
y Głośno było swego czasu o francuskim 
> sgeglarzu Alain Gerbault, który sam jeden, 
na malutkim żaglowcu przepłynął Atlan- 
tyk. Obecnie żeglarz ten również bez za- 
łegi na tymsamym jachcie „Firoerest”, od- 
bywa podróż przez Ocean Spoko ny, w 
ostatnim czasie wieść o Gerbault zanikła 
zupelnię i dopiero kartka pocztowa do 
~ kensula hiszpańskiego w Budapeszcie, pi- 
T amz Tahiti przez jego przyjaciół w stycz 
i 


niu bież, roku, doniosła, że Gerbault znaj- 
duje się obecnie na tej wyspie, 
włkrótee wyruszy w dalszą drege, 


skąd 


Amerykanie planują obecnie wybudo- | 


. Kraj nedzy dziecięcej 


p”. to obecna Rosja sowiecka. 
- Zbrodniczość, prostytucja i zwyrodnienie 


mostami, w cegielniach, kanałach, na cmen 


tarzach i t. d. 


Tej zimy rozpoczęła się masowa wę- 


drówka „narodu dziecięcego” na południe 


i na Syberię „gdzie jest chleb”, Zbrodni. 
czość, prostytucja i wszelkie zwyrodnienie 
grasują straszliwie wśród tej opuszczonej 
przez Boga i ludzi dziatwy, 

Na papierze istnieje 4.000 domów dzie- 
cięcych, które mają być schroniskiem dla 


| bezdomnej dziatwy, Ale. iak stwierdzarą 


te same „Izwiestja”, których nie można po- 


_ Wesoły „łKawalarz” udający barona, 


K sprytnie skradł miljonerce platynowe branzoletki 


wnych szczegółach do wniosku, że „hra- | 
bia” Bellonet nie jest kto inny, jak kawaler 
z Marsyłji Roch Rouband, 

Przed kilku dniami, kiedy pan Roch 
zjawił się w Monte Carlo dla odpoczynku 
i spróbowania szczęścia w kasynie, policja 


W roku 1976 


Jak będziemy 


Fabryki pod ziemią— Kobiety przestają być niewol- 
nicami mody | 


Jak twierdzi uczony, profesor A, M. 
Low, za 50 lat życie domowe zniknie zu- 
pełnie i przeniesie się do hoteli i restaura- 
cji Okręty zastąpione zostaną olbrzy- 
mimi Kbydroplanami, które ślizgać się bę- 
dą po powierzchni oceanów z szaloną 
szybkością. Komunikacja przez Atlantyk 
odbywać się będzie przy pomocy aeropla- 
nów, a mieszkańcy globu będą się porozu- 
miewali przy pomocy radjotelefonów, U- 


5 albo 105 złotych. 
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. Prawicowy Koń 
z Be e i 
i lewicowy woźnica 
załatwiali swój spór przed 
sądem 

Nie przebrzmiały jeszcze echa zagros 
madzenia ligi narodów w Genewie, gdy w 
temże mieście rozstrzygnięto, wprawdzie 
nie przez ligę, ale przez zwykły sąd, inte- 
resujący proces, nie pozbawiony momen- 
tów wybitnie politycznych, 

Oskarżony był pewien wożnica, a 
stroną skarżącą był koń. w którego imie- 
niu występowało T-wo opieki nad zwie- 
rzętami, Sprawa powstała stąd, że pewne- 
go razu publiczność ujęła się za koniem, 
bitym przez woźnicę, 

— Dlaczego pan znęcał się nad ko- 
niem? — zwrócił się sędzia do oskarżo- 
nego. 

— Nie znecałem się, ate biłem go, że- 
by mu przemówić do rozumu. Pan sędzia 
nie ma pojęcia, co to jest za koń. To jest 
taki koń, który jak sobie coś ubrda, to 
niema innego sposobu, żeby mu wytłuma- 
czyć.  Naprzykład pewnego dnia powie- 
dział sobie, że nie będzie jadł ani siana, 
ani koniczyny. I przez długi okres najlep- 
szego siana do pyska nie wziął, Czy może 
miałem mu sprowadzać kawior i sardynki? 
Później znów postanowił nigdy nie zawTra- 
cać na lewo - 

— To kwestja przekonań politycznych. 
zauważył sędzia. 

— Zapewne, ale życie wymaga kom- 
promisu, Czasem na prawo, czasem na 
lewo. A z tym doktrynerem ani rusz! Cią- 
gle na prawo i na prawo! 

W tym dniu właśnie, kiedy go bitem, 
spotkałem na szosie walec do naprawia- 
nia drogi, Przeszkodę można było wymi- 
nać tylko na lewo. Ale koń uparł się i ra- 
zem z wozem wjechał na prawy chodnik. 
Muszę teraz jeździć tylko takiemi droga- 
mi, gdzie się zawraca wyłącznie na prawo. 

Sędzia był w kłopocie | 

Wezwał jeszcze na świadka właścicie- 
la konia, który zeznał, że woźnica naość! 
obchodzi się ze zwie.zętami łagodnie, a 
co do tego konia, to istotnie, zwierzę ma 
charakter bardzo samodzielny i uparty. 
Przychodzą mu do głowy różne pomysły. 

Kiedyś, skorzystąwszy Z chwili nieu- 
wagi, wyrwał się i pogalopował do miasta. 
Tam zatrzymał się przed piekarnią,.przez 
chwilę przypatrywał się przez szybę but- 
kom i ciastkom, poczem wyrżnął łbem w 
drzwi i wszedł do środka. 

Uprzejmie kiwając głową na lewo i na 
prawo, rozgościł się w sklepie, ziadł cały 
kosz świeżych rogalików, poczem opuścił 


sądzać o upiększenie sytuacji, dzieci ucie- 
kają z domów opieki, jak od morowej za- 
razy, 4 | 

Nic dziwnego: głód, brud, insekty, zła 
opieka i brutalne obejście się z dziećmi wy 
pędzają je z rzekomych „ochronek*” i mali 
włóczędzy wolą nocować pod gołem nie- 
bem, kryć się po cmentarzach, śmietnikach 
żebrać, kraść — niż siedzieć w brudnych. 
zawszonych i zimnych więzieniach, zwa- 
nych „ochronkami'- 


miejscowa poczuła się do obowiązku przy- 
pomnienia mu niem:łego epizodu z psnią 
Swift. 

Pan Roch pojechał na koszt państwa 
do Paryża pod eskortą agentów  policyj- 
nych. 


żyli za 50 lat 


brania bawełniane, wełniane i jedwabne 
zastąpione żostaną odzieżą z włókien ro- 
ślnnych, znacznie tańszą i trwalszą. Ko- 
biety „prawie zupełnie ucywilizowane”, 
będą się mniej interesowały modami. Fa- 
bryki bez dymiących kominów, będą bu- 
dowane pod ziemią, a ręce robotników 
będą czyste i wydelikacone, gdyż najbru- 
dniejszą robotę będą spełniały maszyny. | 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dobry dowcip, 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH 
Czyi dowcip zostanie wylosowany 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
1100 ZŁOTYCH NAGRGCY 
RAZEM WIĘC 105 ZŁOTYCH 
Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca”, który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,, jako honorarjam, 
OTRZYMA 5 ZŁOTYCH 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie. Autor, któ- 
rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjum, 
OTRZYMA 100 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 
ca" (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca* 
(Piotrkowska 106), 
Jeden jedyny wartnek stawia redakcja przyszłym humorystom . amatorom, a 
mianowicie: 
DOWCIP MUSI BYC KROTKI | ZWIĘZŁY! 
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piekarnię, wachlując się ogonem. 
Sąd wziąwszy pod uwagę wyjątkowe 


usposobienie konia i inne okoliczności ła- 


godzące, uwolnił woźnicę. 
Podobno koń apeluje do ligi narodów 


mały (JE 


Żermena okradla 


Namówił ją do tego kochanek 
Sancho 

Biżuterja wartości miljona 

franków zaginęła - 

Książę perski Nasserul Mulk, przeby- 
wający w Paryżu, dawny władca Persii 
padł ofiara kradzieży. Niedawno zauwa- 
żył on ku swojemu przerażeniu, że klejno= 
ty, będace własnością jego i jego córki, 
zniknęły bez śladu, Przywołał więc na= 
tychmiast swoją służbę i wtedy przekonał 
się, że uciekła jedna z jego pokojówek. 
mała Żermena Lenage. 

Rozpoczęto poszukiwania. które do- 
wiodły, że pokojówka Żermena miała ko- 
chanka, hiszpanina Sancho Manoela, za 
którego namową ukradła owe klejnoty, 

Złodzieiskiej pary poszukuje obecnie 
policja paryska, 


Odnairmnę 


2 elegancko urządzone pokoje 


razem lub pojedyńczo z telefonem 
Przejazd 30 m. 8 
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ORSAY 


_1 material damski 


1) Cecylja Giedzowiczówna. Nowo-Tar. 
gowa 4. 


1 sztuka płólna 


£) Katarzyna Lisowska, Sosnowa 19. 


5 korcy węgia 


Eugenja Neumark, Cegielniana 36, 
4 Wiktor Henkel. Karolew. Retkińska 
ar, 2. 


10 kilogramów cukra 


5) Stanisław Bożęncki, Skierniewicka 
me. 20. 


10 kilogr. mąki 


6) Stanisław Drewniak Nowa 22, 
1) Bolesław Arno, St. Żeromskiego 33. 


2 korce węgla 


8) Bronisława Cieplucha, Napiórkow- 
skiego 59. 

9) Jan Pietrzak, Bałuty, Zielona 16, 

10) Genowefa Lipowska, Brzezińska 59. 

11) Tonia Oleszczakówna, Gdańska 46. 


a kilogramy cukru 


12) Marja Ludwisiak, Cegielniana 92. 

13) Józef Lipski, 6-g0 Sierpnia 10. 

14) Stanisława Butorowiczówna, Połud- 
niowa 18, - 

15) Hieronim Cymer, Wawelska 34, 

16) Stanisław Widawski, Leszno 9. 

17) Józet Wiśniewski. Sierakowskiego 


- nr, 10 m. 1. PA 
18) Gawłowski Edward, Konstantynow- 
ska nr. 130. 


19) Jerzy Groblewski, Kilińskiego 94. 
20) Piotr Arndt, sierżant, Zielona 12. 
21) Leokadja Szulewska, Składowa 31, 
22) Olimpia Osiecka, Przędzalniana 10. 
23) Maryla Owczarkówna, Andrzeja 48. 
24) Ignacy Orzechoski, Hipoteczna 23, 


5 kilogramów mąki 


25) Józefa Bartolik, 6-go Sierpnia 18. 
26) Edward Andrzejak, Radwańska 21. 
21) Edward Rozentreter, Szosa Konstan- 


tynowska 18. 
a elena Mośkowicz, Al. I Maja 3. 
29) Eugenja Bieniasowa, Zgierska 17. 


30) Stanisław Zgolak, Szosa Pabjanicka 
44 


nr, 44. 

31) Władysława Dębska, Andrzeja 28. 

32) Halinka Niedzielska, Wólczańska 61. 

33) Bronisław Rzeźniczak, Radogoszcz, 
Stefana nr. 5. 

34) Helena Piotrowicz, Ma 

35) Antonina Pałczyńska, 
czna nr, 3, 

36) Wiesław Kasprowicz, Nowe-Chojny, 
Paderewskiego 7. 

37) Natalja Mildnerowa, Sienkiewicza 26 
38) Mieczysław Fałkiewicz, ul. Aleksan- 
dryjska 34. | 

39) Felicja Lais, Główna 62. 

40) Cecylja Zemmlowa, Gdańska 31-a. 

41) Stanisław Pawlicki, Radwańska 17. 

42) Józef Muszkiewicz, Konstantynów- 
ska nr. 44. 


2 kilogramy cukru 


43) Helena Derdońska, Pawia 24, 

44) Stanisława Pietczak, Pograniczna 16, 
_ mieszk. 3. 

45) Janina Plantowicz, Przędzalmiana 15, 

45) Józef Ułaniak, Spacerna 10. 

41) Roza Dolder, Moniuszki 11. 

48) W. Chodak, Widzew, Grzybowa 24. 

49) Edward Szymski, Przędzalniana 26. 

50) Józef Królak, Wschodnia 2. 

št) Bolesiaw Ignaczak, Lipowa 78, 


iśska 6, 


"Wełna Słoneczna 
do robót recznvch 
=o L FUKS. 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 


52) Alfred Jelinek, Sierakowskiego 46. 

53) Józefa Pietrzak, Lelewela 29, 

54) Antonina Nowakowska, Wacława 4. 

55) Tomasz Chwedorowicz, 28 p. Sirzel, 
Kan. 26. 

56) Katarzyna Bobka, Kopernika 43. 

57) Leopold Pańczyk, Włedzimierska 9. 

58) Aniela Pawlak, Dąbrowska 25, 

59) Helena Koza, Sienkiewicza 83. 

60) Józefa Brzezińska, Piotrkowska 197. 

61) Jan Sypniewski, Kątna 54. 

62) Wojciech Fryd, Zakątna 57. 

63) Feliks Hiller, Kilińskiego 44, 

64) Katarzyna Piotrowska, Rawska 11. 

65) Franciszek Wojcik, Aleksandrowska 
nr, 127, m, 10. 

66) Stanisław Płaszczyk, Gubernatorska 


Go 


Zamiast teletonistek--automaty 
W łódzkich telefonach szykują się wielkie 


nr, 23. 
67) Siefanja Gołąbiewska, Andrzeja 28. 
68) Leokadja Szczesiowa, Wileńska 36, 


1 korze: wągla 

69) Halina Krółówna, Wólczańska 144, 
mieszk, 31. 
19) Adolf Perlis, Nowo-Cegieluiana 7. 
1i) Bernard Zajdeman, Żeromskiego 15. 
72) vózeł Heller, Pomorska 20. 
73) Wiktorja Mil, Napiórkowskiego 13, 
74) Lidja Aszówna, Juljusza 5, 
75) Włedysław Śpiewakowski, Lwowska 
5 


nr, 5, 
76) Stanisław Glinkowski, Przędzalniana 
nr. 49 m. 17, 


Zmiany, 


ale tymczasem pracownicy są nada! 7'e opłacani 
i pracują w złych warun.7 


(1) W dniu wczorajszym odbyła się 
konierencja zarządu telefonów łódzkich 
z przedstawicielami pracowników. W kon- 
ferencji brał udział z ramienia dyrekcji p. 
dyr. Ulejski, z ramienia zaś pracowników 
delegat zarz. głównego zw. pracowników 
miejskich i użyteczności publiczn, Z Z P 
p. Rakowski i p. Stęborowski. 

Przedstawiciele pracowników wysunęli 
szereg żądań tyczących się poprawy wa- 
runków pracy i płacy w telefonach łódz- 
kich, między innemi domagając się 100 
proc, wyższego wynagrodzenia za pracę 
nocną i w święta Bożeśo Narodzenia i 
Wielkiejnocy., Podkreślono, że zarówno 
warunki pracy, jak i wynagrodzenie są 
znacznie gorsze w Łodzi niż Warszawie. 

Dyrektor Ulejski powołując się na od- 
mienne stosunki łódzkie, ustosunkował się 
negatywnie do wysunięłych żądań. Spe- 
cjalnie zaś, o ile chodzi o wyższe wynagro- 
dzenie za pracę nocną, dyr. Ulejski zazna- 


czył, że nigdzie w za.siadach o pracy cią- 
głej nie jest stosowana wyższa stawka za 
pracę w godzinach nocnych. 

Poruszono również sprawę kasy eme- 
rytalnej, Delegaci związków domagali się 
zmiany statutu kasy í stworzenia z niej 
kasy pożyczkowo - oszezędnościowej. 

Również i to żądanie zostało odrzuco- 
ne, Dyr. Ulejski wważał sprawę za nieak- 
tuałną, ponieważ za jakieś dwa lata, jak 
twierdził, po wybudowaniu, nowej stacji, 
telefonistkt bedą wogóle zredukowane, 
gdyż pracę ich zastąpią automaty: abo- 
nenci sami z mieszkań będą łączyli się z 
żądsnym aparatem, 


W końcu p. dyr. Ulejski stwierdził, że 

warunki pracy muszą pozostać w Łodzi 
| stare, 

Wobec tego stanowiska, delegaci 


| związków postanowili, sprawę przedłożyć 
| głównej dyrekcji P, A. S. T-y. 


Granaty w Komórce ale... puste 


Stanisława Sługoniecka, 


w komisarjacie, iż mąż jej zauważył w ko- 


oziny, Rze- | mórce gospodarza domu Padowicza dwa 
pociski armatnie. 

Pociski te z zachowaniem wszelkich o- 
strożności zostały przewiezione do okrę- 


zamieszkała 
przy ul, Południowej nr. 11 zameldowała 


gowych składów artyleryśskich w Rado- 
goszczu, gdzie je zbadał starszy maister 
woiskowy Bałaban. 

Okazało się, iż posiski nie zawierają 
w środku prochu i są prawie, że zupełnie 
puste, 


— m = 


180—2 | Minister peinomocny p. Proxope, obok (w cylindrze) sekre: 


tarz poselstwa p. Ernet ` 


ońca Wieczornego 


Szósta lista, jak i poprzednie, zawiera 120 
nazwisk szczęśliwych zdobywców mam 
!|CzekKają na nich rzeczy cenne i potrzebne! 


|| 23) jest młodzieńcem, który nie posiada 


„| też koledzy wyśmiewali się z niego, ze ta- 
| ki duży, a grosza nie umie zarobić. 


| Bei. 
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17) Feliks Seligman, Cegielsiana 19, 
18) Franciszek Borobos, Zamenhofa 26, 
79) Władysław Chudziak, Kilińskiego 70, 
£^) St. Pielat, Płocka 26, i 
81) Eugenja Retchertówna, Lipowa 58. 
82) Janina Duda, Chojny, Odyńca 5, 
83) Walerją Kozłowicz, Suwalska 7, 
24) Józef Kazimierski, Gdańska 99, 
85) Czesław Wojtal, Radwańska 13, 
€6) Stefan Łuczyński, Krucza 38. 
°=) Władysław Wojterski, Miodowa 18. 
88) Konstanty Szykulski, Rzgowska 77. 
89) A. Rawski, 6-go Sierpnia 37, m. 6, 
9) Alfons Guze, Chojny, Tkacka 16, | 
91) Gerhart Świniarski Wólczańska 72, 
^^) Apolonja Erlantówna, Zakątna 25, 
9) Biblioteka Robotnicza im, A. Napióra 
kowskiego w Łodzi, dzielnica „Góre — 
na”, Suwalska 1, -FA 
94) Pola Mogilnerowa, Cegielniana 75. 
95) Kazia Michalska, Grabowa 20. z” 
96) Marja Woźniak, Konstantynowska 31 
97) Zdzisław Golasza, Towarowa 9, | 
98) Maks, Rydzyk, Gdańska 67, b 
99) J. Czaplińska, Pomorska nr, 49 m, 23 


i 24, l 
100) Władysława Buklicka, Nowo-Targos 


wa nr, 12, 


? 
2 kilogramy mąki 
101) Stefan Brzezi.ski, Brzezińska 104. 
102) Krystyna Kubacka, Niska 1. 
103) zna! paag Radwańska 19, 
104) Aniela Kowalewska, Bałuty, Chłor 


dna nr. 6. 
105) Helena Knapp, Srebrzyńska 13. 
106) Jan Prerov Bałuty, Wawelska 5, 
107) Władysław Zawieja, Sienkiewicza 47 
108; Marcin Brzeziński, Chojny, Marszała 
kowska nr. 8. p W., 
109) Mieczysław Zarzycki, Główna 51. + 
110) Michalina Palinausz, Wierzbowa 14: 
111) Aniela Zdunek, Kilińskiego 183, 
112) Antoni Marciniak, Zeglina 2, 
113) Jagiełło Stefan, Franciszkańska 43, 
114) Aleksander Mydał, Krucza 9. 
115) Teodor Hejniak, Nowe-Chojny, Gra- 


nitowa 11. 
116) Józefa Tomczak, Chojny, Tuszyńska 
nr, 3. 
117) Kazimierz Tomaszewski, Przejazd 4$ 
miesz. 18. 


118) Ala Kellerówna, Konstantynowska | 

nr, 44. 5 
119) Eugenjusz Ajnenkiel, Piotrkowska 83 | 
120) Wincenty Bielasiak, Cymera 6 m, 12 


Następna, siódma, lista zdobywców 4 
wielkich premji „Gońca Wieczornego” z0= F; 
stanie ogłoszona jutro, t, j. w niedzielę, l 
28 marca. Vw u 

Osoby, których nazwiska ogłoszone © 
były w pierwszej i drugiej liście „Wiele 
kich premji“, odbierały swe wylosowane. iy 
przedmioty w czwartek-i piątek, Osoby ; 
z listy trzeciej (ogłoszonej w środę, 24-g0 kg 
marca) zechcą po odbiór swych premji — 
zgłaszać się do administracji w poniedzia. 
łek, 29 marca, od godziny 5 i pół po poł 
Zdobywcy premii, których nazwiska ogło= 
szone były w liście czwartej (czwartko- 


wej) proszeni są o odbiór swych prem yi 


w środę, 31 marca, od godz. 5i pół po poł. 
Termin odbioru premji z listy 5-ej wyzna» 
czony jest na czwartek, 1 kwietnia, | 
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eście było tak 
blisko... | 


Nieudolny debiut młodocia» —/. 
nego rzezimieszka $ 
(Drewnowska 


A szcz 


Mosman Szyja, lat 17 


żacneśo wyraźnego zajęcia, ani fachu. to 


Mosman postanowił wziąć się do pra- 
cy i usiłował wczoraj... wyciągnąć z kie- 


,|szeni kupca Natana Bomsa portfel z dwu- i 
| stu złotymi. 


W trakcie „pracy“ Boms chwycił za 
rękę złodziejaszka i oddał go w ręcę po- 


S»rawę skierowano do sądu poko'u MI 


okręgu. — M — ` ; 


„ o 


$ 


= Dom rodzicielski nigdy nie był dla 
j mnie tem rozkosznem gniazdkiem w któ- 
rem tak dobrze czują się dzieci, zachowu- 
jąc potem trwale w swej pamięci beztro- 
ski lata dzieciństwa. 


Rodzice moi nie żyli ze sobą w zgo- 
dzie. Usposobienia ich zupełnie ze sobą 


wa kłótniami | awanturami. Matka moja, 
po młoda, pełna temperamentu i żą- 
dzy życia nie mogła pogodzić się z ponu- 
rem a i kostycznem usposobieniem ojca 

_ który pragnął zamknąć ją w murach domu 
| jak w więzieniu. Wkońcu matka. nie mo- 
gac znieść ciągłych udręk, opuściła dom 
<> ojca, 


Miałam wtedy lat dwanaście, Dom 
nasz po wyjeździe matki stał się jeszcze 
| bardziej pusty i odrażający. Wychowa- 
niem mojem zajęła się jedna z moich cio- 


| tek. 


_ Byłam wychowywana „jak z łaski”; 
od czasu rozstania się z matką, nie zazna- 
łam już więcej tego tkliwego uczucia, któ- 
rem a mnie umiała otoczyć. 


4 Charakter mego ojca stał się jeszcze 
bardziej przykrym dla otoczenia. Trud- 
= mości finansowe, w jakich się znalazł fa- 
7 talnie odbiły się na jego usposobieniu. 

N Ciągłe wybuchy gniewu i wymówki, 
- które czynił on o lada drobnostkę dopro- 
wadzały mnie do rozpaczy. Czułam, że je- 
stem mu tylko ciężarem i niepotrzebną 
` ząawadą, 

IU Gdy doszłam do lat osiemnastu, ojciec 
i zaczął myśleć o mojem małżeństwie, Wie- 
działam. że chce się pozbyć mnie z domu 
l _jaknajprędzej. W końcu znalazł dla mnie 
ka odpowiedniego kandydata, Był to pewien 
NE przemysłowiec, który wzamian za 
oddanie mu mojej ręki, zgodził się przyjść: 
ojcu memu z pomocą finansową. 


|. Zbyt mało znałam wtedy życie, zbyt 
| mało byłam doświadczona, by przeciw- 
stawić tym zamiarom zdecydowany opór. 
Byłam zadowolona na myśl, że przez me 
poświęcenie wyratuję ojca z ciężkiej sytu- 
acji Sądziłam też, że przyszły mój mąż, 
= zdoła być o tyle subtelny i delikatny, że 
współżycie nasze będzie znośne, W każ- 
dym razie za wielką cenę pragnęłam wy- 
_ dostać się z domu ojcowskiego. Nie ko- 
= chałam mego męża, ale byłam przekona- 
na, że będę mogła go szanować i że na- 
| wzajem on będzie mi okazywał szacu- 
j nek, 


i 


Tranżakcja między mym ojcem a na- 
rzeczonym została ubita, 


Ślub zamknął za mną drzwi „złotej 
klatki”. 


Jakże prędko prysły moje złudze- 
nia, Już po kilku dniach poznałam bru- 
talny i nieokiełznany charakter mego mę- 
ża, Jego despotyzm przechodził wszel- 
kie granice. Traktował mnie gorzej, niż 
ostatniego ze sług, Byłam jego rzeczą, je- 
go własnością; nie wolno mi było mieć 
własnego zdańia, własnych upodobań. 
własnych dążeń, Kazano mi się wyzbyć 
 embicji i honoru. Przeszłam przez gehen- 
nę upokorzeń i moralnej udręki, Zosta- 
łam pozbawiona nawet cienia wolności o- 
sob'siej, z każdego mego kroku i poczy- 
nania musiałam zdawać sprawozdania. 
Chęć najsłabszego oporu z mej strony 
sprowadzała na mnie burzę dziekiego 
gniewu, Mąż wpadał w takich chwilach w 
pasję i bił mnie bez miłosierdzia. 


í | i 
n Cóż miałam począć? 
S 


(e 


Zrozumiałam, że nie nie NE, wy- 
walczyć. Zrezygnowana opuściłam ręce 
t zgodziłam się na wszystko. 

Ciężko dotknęło mnie życie. Nieludz- 


hie katusze, jakie cierpiałam, przenosiły 
mą siły, Chciałam skrócić swe męki i tar- 


_ mie harmonizowały, Dom stale rozbrzmie- |- 


śnęlam się na swe życie, Niestety, urato- 
wano mnie, Tyranja męża wzrosła jesz- 
cze po tym wypadku, 

W domu swoim zeszłam do roli gospo- 
dyni, Zapanowały w nim wszechwładnie 
kochanki męża, które ten, nie licząc się z 
niczem, sprowadzał do naszego domu, 

Po kilku latach zobojętniałam już na 
wszystko i niczego nie oczekiwałam. 

Lecz oto na me szczęście, czy też nie- 
szczęście poznałam _ człowieka, który 
wzbudził we mnie zagasłe pragnienie ży- 
cia i swobody. 

Na drodze swojej spotkałam mężczyz- 
nę, który niezwykłą dobrocią swej wznio- 
słej duszy, potrafił w części ukoić me cier- 
pienia, który otoczył mnie tkliwością i 
serdecznością. 

Z całej głębi mego skołatanego serca 
i udręczonej duszy pokochałam go żarem 
miłości kobiety, która nigdy przedtem nie 
kochała i nie była kochana. 


Dziś wiem, że umiałabym być jeszcze 
szczęśliwą, że radość dla mnie jeszcze nie 
umarła. 

Kocham go, pragnę z nim i dla niego | 
żyć. i 


Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca“? 
Czy potrzebne są rozwody i w jakich warunkach? 
IO nagród po złotych 10 


Nasza sensacyjna ankieta wywołała 

uże i zrozumiałe zainteresowanie, 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale 
związane ze sobą przymusem, czy moż- 
ność rozwiązywania niedobranych mał- 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy moż- 
ność rozwodu? 

Redakcja „Gońca zdaje sobie sprawę. 
że śród tysięcy Czytelników „Gońca* są 
tacy, którzy sami na sobie odczuli ciężar 
niedohranego małżeństwa; że jest dużo ta- 
kich, którzy, choć nie osobiście, ale z ob- 
serwacji widzieli į widzą jakie skutki po- 
ciąga za sobą niez4odność usnosobień i 
charakterów, mie związanych miłością par 
małżeńskich A są i tacy również, którzy 
zastanawiające się nad zafzdnieniarni ży- 
cia naszego. musieli stanać przed pyta- 
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Ankieta rozwodowa ,Gońca* 


Tragiczna spowiedź umęczonej duszy 


a Przez całe życie strasznie cierpiałam, 
a gdy mi zaświtało szczęŚcie--na przeszkodzie stanęła niemożność rozwodu 


Ale jestem na całe życie skuta prze- 
klętymi węzłami z człowiekiem. którego 
nienawidzę, 

Czy tych kajdanów, które mnie spęta- 
ły nie zdołam nigdy rozerwać? Czyż je- 
stem na zawsze skazana na męki i udrę- 
czenia? 


Nadzieja lepszego jutra zaświtała dla 


mnie i gaśnie, 

Boże! Czemu na świecie nie ma spra- 
wiedliwości; czemuż nie mogę zerwać me” 
go pierwszego małżeństwa i przez bramę 
rc voču wejść do nowego życia? 

M'e tmiem przytaczać mądrych i uczo- 
nych argumeniów, które udowodniłyby 
potrzebę rozwodów. Przytoczyłam tylko 
tra /czną historję mego małżeństwa, 

Wy, którzy ją czytać będziecie, osądź- 
cie sami, dlaczegóż i w imię jakich zasad 
tak okrulnie jestem pokrzywdzona,, dla- 
czego clebrano mi moje prawo do szczę- 
ścia. 


Pozwólcie zerwać takim nieszczęśli. 
wym jak ja, więzy, które łamią im życie 
i wprowadźcie rozwody, 


Halina S„ Pomorska 47. 


niem, czy nałżonkowie niedobrani powin- 
ni męczyć się wzajem, czy raczej powinna 
być pozostawiona im możliwość rozwią- 
zanią ślubu i szukania gdzieindzizj może 
dla siebie nowego innego szczęśliwsześo 
życia. 
Uważamy, że opinia mas szerokich 
może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
zagadnienia: nierozerwalność małżeńska 
czy donuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej? 
Nadesłane nam odpowiedzi w formie 
możliwie krótkiej, zwięzłej į ścisłej. dru- 
kowane będa kolejno w „Gońcu”. Gdy 
temat zostanie przez drucowane odpo- 
wiedzi omówiony i wyczerpany dostatecz- 
nie. redakcja zamknie ramy tej ankiety 
rozwodowej i z pośród wydrukowanych 


Zostanie wylosowanych 10 odpowiedzi 
a Każda otrzyma nagrodę w wysokości 


1O złotych 10 


Odpowiedzi, krótkie i wyraźnie pisane, 
muszą być zaopatrzone w imię i nazwisko 
autora, orąz adres jego. 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie So by 


były pod odpowiedziami drukowane na- 
zwiska ich, wówczas, zamiast nazwisk, 
zamiesczane będą inicjały 


Eskapada zakochanego lotnika 


skończyła się Katastrofa 


doznał wielkich uszkodzeń. Lotnik cudem | 


Przed kilku dniami zdarzyła się kata. | 
stroła aeroplanowa we wsi Czermna, pow. 
Jasło. Przebieg katastrofy był wedle opo- 
wiadań mieszkańców wioski następujący: 

Około południa przybył z Krakowa a- 
eroplan wojsk, w którym znajdował się 
pewien oficer 2 p. lotn, Wśród okolicz- 
nych mieszkańców opowiadają, że lotnik 
przybył w odwiedziny do narzeczonej, 
młodej i sympatycznej nauczycielki, uczą= | 
cej w szkole we wspomnianej miejscowo- | 
ści. Po przybyciu lotnika (co działo się już | 
kilka razy) zamierzał zakochany pilot wy- 
lądować, by zobaczyć się ze swoja sympa- 
tja, dla której nad szkołą popisywał się 
rozmaitemi sztuczkami, kotkociągami, ko-_ 
ziołkami i t. p. 

Tym razem lotnik lądował jednak tak 
niefortunnie, że śmigą aeroplanu zawadził 
o gałęzie dębu, wtedy nastąpiła katastro- 
fa. Aeroplan wywrósń się, upadając całą | 
siłą na dworskie pole, zasiane pszenicą i | 


ocalał, W pierwszym momencie zemdlał, 
wnet jednak przyszedł do przytomności. 
Okazało się, że doznał tylko nieznacznych 
obrażeń, 

Następnego dnia przybył oddział pułku 
lotniczego w Krakowie, który załadował 
szczątki 1ozbiteśo aeroplanu na stacji kol. 
w Bieczu. skąd odw'eziono je do Krakowa. 

Wypadek wywołał wyrazy współczu- 
cia dla rannego olieca, równocześnie ataki 
i pewne rozgoryczenie, że tak drogiego 
sprzętu, przeznaczonego dla celów czysto 
wojskowych, używa się dla przejażdżek, 
nie majacych nic wspólnego ze służbowemi 
ćwiczeniami, 

Podobno ten sam oficer już w grudniu 
ub, roku o mało nie spowodował katastro- 
fy, w chwili rzucania listu do wspomnianej 
nauczycielki, stojącej na podwórzu szkol- 
nem 
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Dziś, sobota, ok zodz. 3 m. 30 „święto kopciii= 
szkowe” — 25-te fublleuszowe przedstawienie ü= 
lubionej baśni scenicznej „Kopciuszek“, Każde 
dziecko otrzyma przy wejściu upominek, poczęm 
na balt u króla odbędzie się losowanie 
wartościowych fantów, których przygotowano 
zgórą 50 (od Franbolego, Plutosa i in. „słodkich 
firm“). Ceny najniższe. Dzieci do lat 7-miu bsz- 
płatnie. 

Wieczorem po raz drugi „Otelio* z Junosza= 
Stępowskim. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 po raz przede 
ostatni przed zejściem z aflsza prześliczna „Kró- 
lewna Śnieżka i 7 karłów*. Ceny najniższe (od 
40 groszy do 4 zł.) 

Wieczorem „Orzeł czy reszka“ z Junosza- 
Stępowskim | Jarkowską. Bilety ulgowe, mimo 
niedzieli, ważne. 

W poniedziałek po raz trzeci „Otello”, 

We wtorek „Orzeł czy reszka“. Będzie to jed- 
no z ostatnich powtórzeń sensacyjnych komedik 
Bilety ulgowe ważne. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Włady- 
sława Ryszkowskiego komedja amerykańska z 
życia śpiewaków operowych p. t „Znakomity 
Dom Juan*, Premiera zaraz po świętach. Będzie 
to ostatnia premjera z Kazimierzem Junoszą-Stę- 
pow skin. 


Z FILHARMONII 

Chór sumowy katedralny z okazji 15-lecia 
swego Istnienja występuje z koncertem, program 
którego +."cłni oratorjum: „Ave Maria", ks. E. 
Gruberskiego na chóry ośmiogłosowę mieszane, 
orkiestrę symfoniczną i głosy solowe. 

Partje solowe wykonają: znana w Łodzi 
śpiewaczka operowa p. Bronisława Olecka (so- 
pran), wybitny tenor opery warszawskiej p. Jan 
Kiepura, którego miasto nasze będzie miało spo- 
sobność pierwszy raz usłyszeć, a o którym pra- 
sa stołeczna wyraża się z największem uzna- 
niem. Mezzo sopran p. Łucja Frankusówna | p. 
Jerzy Bukowiecki (baryton), który w mającej 
być wystawłonej przez łódzkie tow. operowe 
„Halce*, ma powierzoną partję „Janusza“, 

W powyższem oratorium bierze udział po- 
większona orkiestra symfoniczna 28 p. p. Strzel- 
ców Kaniowskich, przygotowana przez znanego 
kapelmistrza p. M. Lewińskiego. Przy organie 
ks. mir. Walerjan Olesiński, Dyrygent p: Bole- 
staw Ulass. 


WIECZORNICA ARTYSTYCZNA T. U. R. 

W niedzielę, 28 marca r. b, o godz. 6 poł. 
odbędzie się w sali TUR, Narutowicza 50, arty- 
styczna wieczornica T. U. R., poprzedzona prelek- 
cią dr. Kluszyńskiego. 

W części artystycznej piękne popisy młodzie- 
ży seminarjum TUR, deklamacja, chór TUR, 
gra na skrzypcach, śpiew, orkiestra bałałajkowa. 
gilety w cenie gr. 50 I 30. 


PORANEK MUZYCZNY TOW. IM. CHOPINA. 

W niedzielę, dnia 28 b. m., odbędzie się w 
lokalu tow. muz, im. Chopina, ullca Piotrkowska 
Nr. 92 o godzinie 12-ej w południe poranek mu- 
zyczny, na program którego złożą się: własna 
orkiestra kameralna pod batutą prof. Guttmeyć- 
ra, chór tow. pod batutą prof. Szczepańskiego, 
solo skrzypce p. T. Barwiński, deklamacja p. 
Zofji Litwickiej i solo fortepian p. H. Szejnert, 

Wielce urozmaicony program zbierze nie- 
wątpliwie licznych przyjaciół! | zwolenników na- 
szego towarzystwa. 


r 


Co usłyszymy dziś przez radjo 
"7TARSZAWA, 380 m.: 


Dziś, dnia 26 bm. od godziny 6 i pół do 10-ej 
wieczorem mowa 6-cio kilowatowa radjostacja 
nadawać będzie próbne audycje. ~ Wymienione 
produkcje odbywać się będą -slem regulo=—nla 
aparatury, której montaż nie jest jeszcze całko- 
wicie zakończony i dlatego możliwe są przerwy 
i skażenia poszczególnych dźwięków, 


BERLIN, 505 m; 

Godz, 16.30 — 18, koncert muzyki lekkiej. 
Godz. 8.40, lekcja espe"--to. Godz. 19.05, poga- 
danka medyczna. Godz. 19.30, odczyt „Zagadnie= 
nia niemieckiego wychodźtwa”, Godz. 20, baśń 
czarodziejska Nestrny'a w 3 aktach ze śpiewem. 
K uunikaty meterologiczne, sportowe i prasowe. 


WIEDEŃ, 530 m. 
Godz: 16.13, koncert popołudn'ówy. Godz, 
177, odczyt dla rolników „Roboty w***nne w o- 


grodzie warzywnym”, 


RZYM, 425 m: 

Godz. 14,15, giełda, koncert popularny, Godz. 
17. — 18,30, komunikaty, koncert popularny, baj- 
ki dla dzieci, jazz-band, Godz. 20 — 23, komun 
nikaty, koncert instrumentalno - wokalny, Na za 
k-fczenie najnowsze komunikaty, 


L” DYN, 365 m.; 

Godz. 18, pieśni (bas i sopr.), ork. Godz, 20.25, 
utwory Szopena odeśra na fort. p. Niedzielski. 
Godz. 21, radjo-revue. Godz. 22, transmisje z 
Esstbourne (koncert orkiestry miejskiej, Godz. 
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Ostatni akt afery tytoniowej. 


(Obrona sięga po najwyszukańsze argumenty, aby wykazać niewinność oskarżonych 
Wyrok zapadnie dziś lub jutro. 


teligentnego świadka Bagińskiego. Obroń- | Krupskim, oraz, że to wszystko dokładnie 


W dalszym ciągu wczorajszego przewo- 
du sądowego kontynuowali swe wywody 
obrońcy oskarżonych. 

Z kolei zabrał głos 


MECENAS KEMPNER, 
. obrońca podsądnych Siujęwekiego i WŁ 
Koldy, 

Adwokat Kempner zaznaczył na wstę- 
pie, że przypadła mu może najcięższa rola 
ze wszystkich obrońców, Mianowicie, 
przeciwko Krajewskiemu zeznawał cały 
szereg świadków. Jednak podług obrońcy 
wszyscy oni stanowią jedną kategorję lu- 
dzi, których pobudki są zbyt jasne, i skła 
niają ich do tego rodzaju zeznań, : 

Obrońca, nie zarzuca świadkom oskar- 
żen'a składania świadomie fałszywych ze- 
znań. Podług zdania mec. Kemprera, 
brak "rytycyzmu, objektywizmu į antago- 
niemy klasowe zadecydowały głównie o 

wybwsci tych zeznań świadków, 

Obronca, podkreśla, że sam charakter 
portjerni i zawodu Krajewskiego i Koldy 
wymagał od nich ciągłego przechodzen:a 
przez podwórze fabryki, W portjern: na- 
stępnie przechowywały się różne paczki 
robotników, przydziały dla robotników z 
kooperatywy, które następnie trzeba było 
wynosić, Również i zawód W. Koldy wy- 
magał od niego ciągłego przynoszenia do 
fabryki różnych potrzebnych materjałów, 
i ciągłego wychodzenia na miasto. 

Historje, które przytaczali różni świad- 
kowæ o tytoniu w walizkach, we wózkach 
dla dzieci p, Krajewskich, o zbogaceniu się 
na kradzieży 

tchną taką naiwnością, 
` że bynajmniej, zdaniem obrońcy nie mogą 
stać się podwalinami wyroku skazująceżo 
Krajewskiego i Wł, Kolde. Przeto obrońca 
prosi sąd o uniewinnienie tych oskarżonych 

Jako obrońca Dulewicza zabiera głos 


MEC. GINTOWT DZIEWANTOWSKI. 

Obrońca analizuje skrupulatnie wszyst- 
kie zarzuty czynione Dulewiczowi i ocena 
wiarogodność świadków oskarżenia, 

Mec Dziewantowski podkreśla, że ogól- 
mikowe traktowanie wszystkich oskarżo- 
mych nie może mieć miejsca. Dulewicz zaj- 
mował specjalne stanowisko we fabryce, 
był przecież niższym funkcjonarjuszem i 
formalnie z mocy prawa nie był służbowo 
obowiązany do dozoru mienia państwowe- 
go. Zarzuca się, podług obrońcy Dulewi- 
czowi, porozumienie i współdziałanie w 
kradzieży z innymi oskarżonymi. Tymcza- 
sem liczni świadkowie stwierdzili, że Du. 
lewicz pozostawał nawet w stosunkach z 
pracownikami, 

Następnie obrońca krytykuje zeznania 


Habera, który zarzucał oskarżonemu na- | 


mawianie go do kradzieży i twierdził, że 
Duiewicz pozorował poprawianie instalacji 
elektrycznej, aby zetknąć się z Haberem. 
Obrońca twierdzi że zeznania Habera 
tchną nielogicznością i tembardziej łatwo 
je skruszyć, ponieważ sam Haber dążył do 
zawarcia znajomości z oskarżonym, Nawet 
prosił Haber oskarżonego wielokrotńie o 
pożyczkę pieniędzy, Zeznanie zaś Habera, 
że jako prawnik zna się na pozorowamiu 
św:adczy, zdaniem obrońcy, o wielkim 
braku krytycyzmu tego głównego świadka 
oskarżenia, 

Do opowiadsń Habera o tytoniu chowa- 
aym przez Dulewicza na strychu obok 
wentylatora-exhaustora obrońca również 
wielkiej wagi nie przywiązuje, 

Haber, według adwokata Dziewantow.- 
skiego. znalazł tytoń przy wentylatorze, 
jedrak świadkowie stwierdzili, oraz sam, 
sąd podczas wizji lokalnej mógł się przelkó. | 
mać że do klatki exhausłora mieli wolny i 
łatwy dostęp wszyscy robotnicy. 

Klatka bowiem nie jest dobrze ogto- 
dżona, a drzwi jej zamknięte są tileco 
na kolek. 

Dalej obrońca przytacza ujemną cha. 
rakierystykę Habera, dokonaną przez in- 


ca twierdzi, że ocena B.-najlepiej oś”e- 


tla podstawy zeznań tego głównego świad- 
ka oskarżenia. Historja opowiadana przez 
Antoninę Kundę, o wydawaniu 
Krupskiemu, uważa obrońca za niepraw- 
dopodobną. Fakt ten, iż 60-cioletnia staru. 
szka przeskoczyła dwa razy płot ogródka, 
skąd widziała konszachty Dulewicza z 


tyton.u | 


zdołała ujrzeć wieczorem, podczas gdy ul- 
ca Zaga'nikowa jest źle oświetlana, podaie 
obrońca krytyce zdrowego rozsądku, — 
W końcu przytacza mecenas zeznania 
wszystkich świadków, korzystnie przed- | 


stawiających osobę Dulewicza i prósi sąd | 
o uniewinnienie oskarżonego, 
Po przerwie poobiedniej zabrał głos 
s 


Humor czytelników „Gońca“ 
Dwa dowcipy z „WS ęcy / nadesłanych 


XXXIX. 
W SZKOLE. 


Nauczyciel: Syn pańskj podczas lek- 


| cji robi wrażenie zaspanego, 


Uradowany ojciec: Proszę pana pro- 


iesora, to jest pewno talont, który w pim b 


drzemie, 
J, Pstragowskí, Pomorska 5. 


~ 


| 


Przed sądem 


Gracz 


Tstnieje na świecie gatunek ludzi: gra- 
cze. 

— Chociaż zasadniczo to każdy czło- 
wiek jest graczem, ale ot tak sobie od nie- 
chcenia, dla zabicią czasu. 

Mój dobry znajomy Feliks Tasowalski 
twierdzi, że każdy człowiek najwięcej się 
hazarduje przed swem przyjściem na świat. 

Stawia sobie oto taki „bociani”* pasażer 
stawkę na ruletkę zwaną „rodzice“ i wy» 
grywa, lub... rodzi się np. synem urzędni- 
ka państwowego XI kategorji. 

Często też słyszymy, że ten, lub ów 
wygrał wielki „los”, bo chociaż idjota i ma- 
toł, ale ożenił się z bogatą panną, czy też 
dla odmiany sąd go uniewinnił choć did 
nien zgnić w kryminale. 

To są gracze ryzykanci 
skalę, 

Daleko bogatszą jest galerja graczy tak 
zwanych „domowych'”; są to ci, którzy 
grają żonie, teściowej, lub naodwrót, aa 
nerwach, 

Osobną podkategoryjkę graczy tego ty- 
pu tworzą „panienki na wydaniu z muzy- 
ką', które grają od rana do wieczora nie- 
tyle na romantycznych kławikordach, 20 
starych rozklekotanych pianinach, czem 
do rozpaczy doprowadzają sąsiadów, tak z 
góry, jak i z dołu, 

Istnieją także gracze „kawiarniani”, 

Rekrutują się oni przeważnie z pośród 
tak zwanych „starszych panów, którzy 
wysiadują całymi dniami w zadym:onych 
salkach cukierni, czy kawiarni i grają w 
szachy, czy domino o pół czarnej, 

Prawdziwą jednak arystokrację szule« 
rów stanowią gracze giełdowi i karciarze. 

Pierwszych latwo poznać po wypukłych 
smakowicie zaokrąglonych brzuszkach i 
łapczywym „wyrazie“ rąk, oraz po tem, że 
do wyrażenia swych myśli używają tylko 
rzeczowników i liczebników np.: dolar — 


na wielką 


185, — [funt — 28, „Klucze* — kaput, 
„Światło“ — 15, z „Póciskiem* — klapa 
itp. 


Ci drudzy są to pełni dystynkcji i 
wstrzemięźliwości w ruchach ciała za wy- 
iątkiem rąk, któremi wykonywują błyska- 
wiczne giesty. 

Twarze mają zwykle srebrzyste, bez- 
krwiste, dczy płonące żarem wewnęteżnej 
pożądliwości, 

Mówią! mało i używają tylko i wyłącz- 
nie czasowników jakoło: ciągnę, stawiam, 
dob'eram, rzucam, daję I t. p. 

Oprócz powyżej wymienionych są sobie 
jeszcze gracze zwani „dyszlowymi”, 


XL. 
U MLECZARZA, 
— Prosz? para, mamusia prosiła, żeby | 
pan dał caobno wodę i osobno mleko, 


A. „Luksenburg, Północna 8. | 


Autorzy powyższych dowcipów ode. 
rać mogą za okazaniem dzisiejszego sit- 
meru „Gońca* í wylegitymowaniem się 
w redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
nagrody, 


Taki gracz ma zwykle jedno oko pa- 
trzące w tył, a drugie naprzód, z których 
to pierwsze solidnie podbite, a to drugie na 
gojeniu. 

Oblicze „wstydzące” się mydła, a gar- 
derobę stanowiącą muzeum ubiorów niety- 
le współczesnych, co z „lat* pięłnastych, 
trochę od smokingu, cośkolwiek od żakie. 
tu, wogóle od pasera. 

Do tego to zacnego cechu archikonfra- 
ternji szulerskiej należy i Stefan Pawiłow- 
ski, który od Bałuckiego do Wodnego ryn- 
ku, niepomijając Kozin, słynie jako pierw- 
szorzędny gracz w kostki, 

Sławą, oprócz wewnętrznego zadowo- 
lenia, która daje poklask tłumów, karmi 
| swych wybrańców niestety i goryczą, któ- 
repj nie szczędzą im z: wistni. 

Przez zazdrość, tylko przez zazdrość 
stanął Pawiłowski wczoraj przed stołem 
sądu pierwszego okręgu, oskarżony o fał. 
szywą grę w kostki, 

Nie usprawiedliwiał się. tylko dumnie, a 
pogardliwie spoglądał na zawistnych mu 
kamratów, którzy go o to oskarżyli, 

Sąd po naradzie skazał Pawiłowskiego 
na miesiąc aresztu, dając mu dziesięć dni 
czasu do apelacji, 

Pawiłowski usłyszawszy wyrok uśmie- 
chnął się „brzydko” i rzekł do jednego ze 
swych „towariszów”: 

— Wiś Józek, te dziesięć dni apelacji 
to mądra rzecz, zawsze se człowiek bez 
ten casz zarobi na „tłuściejsze' 
kreminale, 


życie w 
Mat. 
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Przesunięcie 
powołania do wojs%a 


z 1-:go na 7-my kwietnia 


Nasz warszawski koresp. telefonifk: 

Minister spraw wojskowych polecił ze 
względu na święta Wielkiejnocy przesunąć 
termin powołania do dalszej czynnej służ- 
by w wojsku stałem z dnia 1 kwietnia na' 
7 kwetnia b, roku tym szeregowym, któ- 
rzy w ubiegłym roku zostali urlopowani 
na 6 miesięcy į na dzień 1 kwietnia mieli 
wrócić do swych formacji, 

Dokumenty przejazdowe tych szerego- 
wych, wystawione z terminem „do 1-go 
kwietnia 1925 roku”, zachowują ważność 
do dnia 7 kwietnia r, b, 

O powyższem zostały powiadomione 
wszystkie «urzędy kolejowe, 


MEC, PIOTR KON 
w obronie dyrektora Wronki. 


Przemówienie jego olśniewało 
polotem, głębią i trałrością sądu. Mecenas 


| Piotr Kon użył całego swego kunsztu ora- 


| torskiego i talentu przekonywującego w 
obronie oskarżonego Wronki. 


Na wstępie oświetla obrońca charak= 
ter i stosunki panujące we wszelkiego ro 
dzaju przedsiębiorstwach państwowych 

„Przedsiębiorstwa państwowe nie mo- 
gą prosperować idealnie, gdyż brak jest 
w nich inicjatywy jednostki, jaka cechuje 
gospodarkę prywatną”, 


Odrzucam, mówi dalej obrońca, cały 
ferment intelektualny psychiki świadka 
Habera, gdyż sposób jego zeznania į wys. 
sławiania się, sam dowodzi o wartości. 
tych rewelacji Haber używa steku wyrae 
zów górnolotnych, których znaczenia nie 
rozumie, tak, jak wielu rzeczy, 2 których 
mówi, nie zna i nie po'imuje. Stwierdzono, 
że Haber często przychodził pijany do 
pracy, a wiadomo, że pijany wszystko O- 
sądza naopak". 


— Z przykrością, — stwierdza obrońe 


ca — będę musiał się zagłębić w tajniki 
prywatnego życia oskarżonego, gdyż te 
drobnostki porusza akt oskarżenia. „Zas 
rzuca się Wronce, że kupił pianino — tę 
szlachetną rozrywkę dla swej córki. Za- 
rzuca się dalej, że wypił niekiedy teden 
lub dwa kieliszki wódki, lub, że był raz 
na kolacji u Manteufla, albo, że przyjmo- 


wał znajomych. Jednak, komu z nas 


wszystkich nie można uczynić tych sê- 


rych zarzutów? 

Urząd prokuratorski nie wierzy 
stępnie, że Wronka wysyłał owoce do 
Krakowa dla swej żony, gdyż owoce w 
Krakowie były tańsze. 
przytomnimy sobie tę przysłowiową 
szczędność galicyjską, gdy potrafimy ode 


dalić się od rozmachu, jaki cechuje nies 


kiedy wydatki domowe w naszej dzielni- 
cy, ` zrozumiemy móływy postępowania 
Wronki. 

Owoce go nic nie kosztowały, więc 
wysłał je dla żony i córki do Krakowa, 

Proszę sądu, mówi dalej obrońca, tło 
tej sprawy jest silnie oparte na 

antagonizmach międzydzielnicowych, 
które charakteryzuje nasze polskie ste- 
sunki. Jest tajemnicą poliszynela niena- 
wiść, jaką żywią u nas różni ludzie do 
przybyszów z Galicji, Właśnie te antago- 


nizmy były motywem obciążających ze« 


znań świadków oskarżenia, Dlaczego je» 
dnak cały akt oskarżenia opiera się tylko 
ną kilkunastu robotnikach fabryki tyto- 


niowej? Przecież było ich tam za czasów ] \ 


Wronki około 700. Urząd prokuratorski 
uiuwa w cień zeznanią o dyrektorze 
Wronce złożone przez Napieralskiego, 
Bełzę-Ostrowskiego, Lewickiego, Pola. 
kowskiego i innych, a wysuwa na czoło 
Sobczyńską i Habera, 

Jedyną winą i 
był on za miękki, 

— Powoiam się w końcu mego prze- 


mówienia na znane święte słowa wybit» 4 


nego pra.. ia: 

— Obrona oskarżonego jest rzeczą 
świętą, obrona państwa jest rzeczą po. 
dwakroć świętszą, 


wości jest rzeczą po trzykroć świętszą, 


— W imię tej oto sprawiedliwości żądam 


uniewinnienia dyrektora Wronki” 

Z kolei zabrał głos 

mecenas Kobyliński, 
który nie zdążył podczas wczorajszego 
przewodu sądowego wyczerpać wszyst- 
kich swych wywodów. Streszczenie te 
orzemowy i dalszy ciąg procesu w juirze 
szym „Głosie Polskim”, 
W, T. 


swym 


nas 


przestępstwem było 
chyba to ze strony dyrektcra Wronki, že 


a obrona sprawiedii. 


Jednak, gdy u- r 
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Nieszczęśliwy epileptyk 

 Tłukł w czasie ataku głową 
yy 
34 


- Swen przy ulicy Słodowej pod nr. 


jk o schody 
Dnia ubiegłego Franciszek Łapczyński, 


_ 4, dostał ataku epileptycznego, w chwili, 
o gdy wchodził po schodach do swego mie- 


É szkania, 


Nieszczęśliwiec spadł ze wszystkich 


7% schodów półpiętra, wybijając sobie zęby 
i raniąc się dotkliwie w głowę. 
4) 


Na nieszczęście nikt przez długi czas 


Ay nie nadchodził i Łapczyński w dalszym 
ciągu tłukł głową w kant schodów. 


Gdy go lokatorzy spostrzegli, wezwali 


pogotowie, które po opatrzeniu odwiozło 
go w stanie ciężkim do szpitala Poznań. 


skich. 


—m— 


—o0o 


Pewiesiłaś bieliznę na 
górze, 


a złodziej ją u siebie suszy 


Jadwiga Goldman (Piotrkowska nr. 86) 


 zameldowała policji, że nieznany sprawca 
skradł z góry bieliznę, należącą do niej. 


Poszkodowana oblicza wartość skra- 
dzionych rzeczy na pięćset złotych 
ty WU "ge, 


—og— 


Fabrykijeszcze niema 


skradł jednak na wszelki „wy- 
padek“ pasy transmisyjne 


Goldlust Eljasz, kupiec (Aleje Kościu- 


|. szki 32) kupił wczoraj dwa pasy transmi- 
syjne za trzysta pięćdziesiąt złotych dla 


jednej z fabryk na prowimcii 
I wczoraj wieczorem jeden z niezna. 
mych „przemysłowców” skradł mu je nie- 


spostrzeżenie z mieszkania. 


« Dochodzenie w toku 


e e r e 
Nóżki i szyja 
muszą być schowane 
Królowa kiszpańska przeciw 

-~ obecnej modzie 
Za kilka dni królowa hiszpańska wyda 
oświadczenie swoje w sprawie nowej mo- 


= dy, w którem zmieni dzisiejszą modę ko- 


biecą, Zakaże ona noszenia krótkich rę- 
kawów i dekoltowania szyji, Postanowie- 
nie to powzięła królowa wskutek odezwy 


papieża. Sama królowa da pierwsza przy- 


kład į w tych dniach pojawi się w sukni, 
szczelnie zapiętej aż pod brodę į po koń. 
czyny rąk, Próoz tego suknia królowej 
posiadać będzie tren, jaki nosiły kobiety 
włoskie w epoce średniowiecza. 


pał 


Dzisiejszy odczyt Ks. Ora- 
czewskiego 
Ks. Czesław Oraczewski, którego od- 
czyty cieszą się w całym kraju niezwy- 
kłem powodzeniem, wygłosi dziś w sali 
filharmonii odczyt, p. t, „Czy chciałby zo- 
stać amerykanin Ford królem Polski?" 
Ciekawy temat odczytu, oraz popular- 


- ność, jaką cieszy się ks. Czesław Oraczew- 


ski w Łodzi, pozwalają przypuszczać, że 
sala filharmonji przepełniona będzie po 
brzegi publicznością. 

Początek odczytu o godz. 8 wiecz. 
CARECA EN Z ORÓDZ SERY SZT TA 


Komunikat. | SZEEBEM 
Światowej sławy = 

chografolog  Styller 

Szkolnik opowie Ci kim Dr. mod. 
Jesteś k m być wożeszi 

Nadoślij olarakter pis- Gastawa Zand- 


ma swój lub saintereso- 
wanej osoby. zakoma- 
mikuj: imie, rok, mie 
sino nro żenia. Otrzy- 
masz szczegół: 4 ana- 
hzę charakteru, okres- 
lenie zalet, wad, zdoł 


TENE: BATWOWA 


Wólczańska 4, $ 
Tel. 40—25 bo: 


NnoSCi, przeznaczeniu A 
Analizę wysyłam po - choroby kobiece . 
trzymaniu . Bł akuszerja. 


sobiście przyjmuję Pi 
Prewaały, odezwy, po' 
drięnowania najwi; bit- 
niejauzych sób -telicy 
Warszawa, Psyche-Gra- 
felvg, Szylisr-Sanolnik, 
Pękna 6--1- 


Przyjmuje od 5 do 
5 po południu. 


teeme naw 


— | KREW 


By uni..nąć zderzenia nagle 
zahamował auto 

i wywrócił mzszynę, powodując Katastrotę 

3 ołiary nieszczęśliwego wypadku 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj około godz. 10 rano na ulicy 
Królewskiej, tuż przed gmachem giełdy. 
wynikła fatalna katastrofa samojazdowa. 

Przebieg katastrofy był następujący. 
Ulicą Królewską pędziła auto-dorożka, w 
której znajdowała się jakaś pasażerka, Na 
przedzie obok szofera siedział jego po- 
mocnik, 

Nagle tuż u wylotu ul. Zielnej szofer 
dostrzegł wyjeżdżającą z Zielnej na Kró- 
lewską dorożkę konną, 

Zderzenie zdawało się być nieuniknio- 
ne, Szofer, chcąc jednak zderzenia tego 
uniknąć, w ostatniej chwili auto raptow= 


| nie zahamował. 


Skutek tego był fatalny. 

Auto w mgnieniu oka przechyliło się i 
runęło bokiem na chodnik, druzgocąc się 
w drobne części, 

Przeraźliwy okrzyk wyrwał się z pier- 
si zarówno jadących autem jak i licznych 


W przeciącu 


1681 


obejmującego 11.600 cennych rzeczy 


o olbrzymiej wartości 


zł. 15000 


(50 dolarówek, 4 maszyny do szycia, I rower 
5 sztuk płótna, 750 korcy węgla, 1500 
3500 kilogr. mąki, oraz miesięczne utrzymanie rodziny!) 


Jednocześnie „Goniec“ ogłosił obecnie 


Nowy wielki Konkurs 
na stół wielkanocny 


dla wszystkich ster 
i wszystkich stanów 


tylko z IO bonami! 


terjału, 


W Analji zaczyna się rozpowszechniać nówy rodzaj zawodów, 
który zainicjowali łucznicy uniwersytetu Cambridqe i gracze 
golfa klubu Royston. Zasady ary są pewną modyfikacją pra» 
wideł golfa, w której zawodnicy posługują się łukiem i 
strze łami.. 


Ku uwadze wszystkich 
czytających! 


si imi wychodzenia 


„Goniec Wieczorny“ 
wydał swym czytelnikom 


premji 1681 


Dziś jest ogłoszona Gs=ta lista 
wybrańców konkursu reklamowego 


świadków tego zdarzenia. 

Rzucono się do strzaskanego auta. 

Z pod szczątków jego podniesiono 
szofera, Adama Panek, zamieszkałego 
przy ul, Żórawiej nr, 2, Odniósł on rany 
twarzy i ma naderwane trzy palce prawej 
ręki, 

Następnie Sk z pod auta pasa- 
żerkę, 44-leinią Ludomirę Matuszewiczo- 
wą, mieszkankę domu nr. 46, przy ul. Pol- 
nek 

Nieszczęśliwa doznała ogólnych obra- 
żeń cielesnych i uległa silnemu wstrząso- 
wi nerwowemit, 


Najpoważniej poszwankowany został 
pomocnik szofera, Władysław Ła 'szczak, 
zamieszkały przy ul. Podwale nr, 38, 

Do wszystkich wezwano pogotowie ra- 
tunkowe, które po udzieleniu doraźnej po- 
mocy, Łajszczaka odwiozło do szpitala, 
zaś pasażerkę do domu. 


Zł. 


6 sztuk ma« 
kig, Cukru; 
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Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


NAUKA i WYCHOWANIE 


UCZEŃ KLASY VI.ej, 
gimnazjum miejskiego udziela korepetycji na dó- 
zgodnych warunkach. Jan Szmidel, Piotrkowska 
99, m, 3, prawa oficyna. 1370 


KOREPETYCJI 
unis w r enacb 4 klas foara pana. 
styczne o c t 
Gdańska 66, m. s ADNE 71407 


— 


8.ej KLASY t 
uczeń udziela : ży łaciny i hebrajski R po 60 
gr. za godzinę. Majer Brzeziński, Cegielniana 47, 
ront, III piętro. 1422 


DO VIADOMOŚCI 


nauczycieli reltejjj wyzn. mojż. Program e 

relizij zatwierdzony przez ministerstwo W. R. 
P. znąłduje się u mnie. Bornstein, URE 

ska 83. . 1427 


— 


DAM LEKCJE 
nłemieckłego wzamian za lekcje gry na skrzvo- 
cach. Znam poczatki. Zalnteresowam b ta- 
skawi składać swe oferty sub „F-dur* do adm. 
Gońca”, 1428 


w 


KTO Z PP, 
nauczycieli(lek) lub studentów(ek) przygotuje mnie 
do egzaminu pomi za pomoc w gospodarstwie 
Oferty pod „J* do „Gońca* 1417 


UCZEŃ EL 
niemieckiego seminarjum udziela oł "Ue ię 
zyka niemieckiego. Łaskawe zót. KAT 
do Gońca, 1404 


— 


UCZEŃ 6go ODDZIAŁU 
przyjmuje lekcje w zakresie pięciu oddziałów, 
Czesław Stelman, Konstantynowska 19. 1405 


SPRZEDAZ i KUPVO 


OKAZYJNIE ? 
> woah stare dobre skrzypce, ię 
m. 


- 


MASZYNA 
do pisania syst. Remington" najmowszej konstru- 
kcji tanio do sprzedania. Oferty sub „Portble” 
do adm. Gońca. 144! 


APARAT 
fotograficzny kupię, formatu 6x9 lub 9x12. Upra- 
sza się o składanie ofert z dokładnem podaniem 


ceny ł firmy. Miżliwie w dobrym stanie. 


2 
„Foto 11” 48; 


"TANIO SPRZEDAM 
radjo aparat amatorski, trójlampowy, Pracuje fa- 
ko jedno, dwu lub trójllampowy — z catkowttem 
urządzeniem, lub bez. Wólczańska 196, eż 


TANIO SPRZEDAM 
szafę. kredens. stół. krzesła, tremu, etażerke. ku- 
chenkę przenośną | komodę. Rynikowski, Główm 


55, m. 46, prawa oficyna, 135 
OKAZYJNIE 

do sprzedanła stare, dobre skrzypce. Alfred Ha- 

ake, Karolewska 22, 1436 


SPRZEDAM 
części samochodowe, 4 koła z guzami, resorię. 
ACME. tłumik i różne drobiazgi, za bezcen, z po- 
wodu braku pracy. Ul,Kilińskiego nr. 244, F, Ko- 
norowski; zastać możńa od godz. 9 rano i 7 wie- 
czór. 1396 


SPRZEDAM 
tanio urządzenie sklepowe. Wiadomość; Grabowa 
mr. 19. Stanisław owce 1460 


WÓZKI 
dziecięce tanio i na dogodnych warunkach naté 
można w firmie „Dobropol”, Piotrkowske 77, w 
porwórzii. 1453 


LOKALE i MIESZKANIA 


LOKAL FRONTOWY 
z dużem oknem wystawowem, z mieszkaniem 3 
pokojowem, kuchnią i wyśodami do oddania w 
centrum miasta, Wiadomość; Narutowicza 9, w 
sklepie galanteryjnym. 1216 


ZAMIENIĘ 
sklep z mieszkaniem ua pokój z kuchnią. nr" 
mość: Orla 16, A. Zlieliński 


—— 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, z utrzymaniem, lub bez, Na- 
rutowicza 56, pdprzeczna oficyna, 3 piętro, lewe 
drz vi, od 12—4, 1451 


POKÓJ 
umeblowany przy roznie z oddzielnym wejściem 
zaraz do wynajęcia Wis Jymość: Gdańska 37, m 


24. od 2 — 4 i od 7 — 9 w, 


Nr. 81 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


INTERESY HANDLOWE 


POSZUKUJĘ 
panienki lub wdowy pks spólniczki do ora te 


rzeźniczego z gotówką 1 tys. złotych, Oferty do 
adm. Gońca sub | „P. RY 1 
PLAC 


do sprzedania „oz lokek ew. Wigor was 
mość: Pańska 77 412 


1000 ZŁOTYCH 
chcę na założenie przedsiębiorstwa 


pożyczyć 

przecżystówość. Zapłacę wysoki ent, gwaran- 
tuje nieruchomością. Oferty aż Sohon" do 
admin. „Gońca”, 1456 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


ZAGINĘŁA 
Jezitymacja wydana na zapomogę z funduszu dia 
bezrobotnych na imie Leokadji Dawid, zamie- 
szkałej przy ul. Kilińskiego 122, obwodu IV za 
9609 | książeczka obrachunkowa firmy Teodor 


Finster. 1418 


Dajcie pracę bezrobotnym 


CHŁOPIEC 
jakiejkolwiek posady. Łaskawe 


błerty sub: „Chłopiec” do „Gońca”, 1478 
KROCHMALNIK 

Młody, energiczny człowiek, lat 24, z zawodu 
krochmalnik, obeznany wszechstronnie w swoim 
fachu, prz mie jakąkolwiek pracę w kraju lub za- 
granicą, łoszenia pod „Energiczny*”* do admin. 
„Gońca", 1455 


WOJAŻER 
b tycz św Ma aptecznej, Tk 
etwa antie | Załoceski Łódź, Skrzyaka 


pocztowa 153. 


RZĄDCA 
przyjmie kilka domów do administracji ob y 
-z administracją domów, wymagania bardzo skro- 
mne, Oferty pod W. K. do adm, Gońca, 1350 
BEZROBOTNY 
poszukuje pracy woźnego, portjera, ewentualnie 
stróża nocnego. Józet Ejsymont, SYRE ar 


ZDOLNĄ KRAWCOWA 
poszukuje do szycia w domach prona Cena 
pritt pOR, Wiadomość: Cegielniana 52 SKIE 
oł. II p, 


POMOCNIK MTER 

„Kuchni farb" ze świad. P, S. W. poszukuje 
-Sady w miejscu, na calstcjet zy lub na me el | z 
kraju. Łaskawe oferty pod J, M, do adm, trossa 


MŁODZIENIEC 
3-letnią praktyką biurową, ukończył szkołę han- 
dlową, pisze biegle na maszynie, poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy biurowej Wymagania bardzo skro- 
mne. Łaskawe oferty sub „Aka”* do admin. ME 
CH, 4 


WOJĄŻER 
zwiedzający od szeregu lat Pomorze i Poznańskię 
przyjmie przedsławicielstwo jeszcze firm włó- 

ienniczych. Oferty sub „Bydgoszcz* do Gońca. 
oj 


RZĄDCA- MINISTRATOR 
„dwie A praktyką, obeznan jurysdykcją 
Salana i adm, przyjmie domy «sg a ministrai 
Milgrom, Plar "Kości ielny 4 489 


MŁODZIENIEC 
mający roczną praktykę w fabryce czekolady [ 
w tym dzisle chętnie przyjmie miejsce za ma- 
łem wynagrodzeniem, chcąc NAA. praktykę, 
Oferty proszę do „Gońca* pod S, M 1361 


MŁODZIENIEC 
z sześcio miesięczna praktyką biurową, pisze ble- 
gie na maszynie, poszukuje jakiefkolwiek pracy 
biurowe: Łaskawe zgłoszenia: Targowa 15, m. 
52. M. Sztampke. 1474-3 


POSZUKUJE 
lakiezokolwick miejsca. zajęcia się domem, dzieć» 
mt lub chorym. Adres. w admia. a. „Gońca”, 1432 


MŁODZIENIEC 
fT-to letni z średnićm wykształceniem poszuku- 
łe lakicikolwiek posady w sklepie lub biurze. — 
Wymagania skromne. Łaskawe oferty pod „M 


S.“ do admin. „Gońca, 1430 
Z Z 
RZĄDCAĄA 


1 administrator nrzvimie kilka lepszych domów 
prowadzenia Długoletnia praktyka, obeznany 

z całem prowadzeniem. Oferty: Dowód Nr. 2356 
1409-1-4 


ZDOLNA EIELIŹNIARKA 
przyjmie prace na stałe w hurtowni. lub też po 
domach, Cena bardzo przystepna. robota solidna. 
Oferty pod „Zdolna szwaczka” w adm, Godoa 
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Straszna tragedja rodzinna 


na tle pomieszania zmysłów 


Trzy obłąkane angielki ukrywały w mieszkaniu: 
przez dwa lata zwłoki matki 


Jak rozdział nieprawdopodobnego dra. 
matu brzmi historja trzech młodych angie- 
lek, które dostały pomieszania zmysłów z 
powodu zgonu matki, Przechowywały one 
te zwłoki prawie przez dwa lata u siebie 
w domu i tylko przypadek zrządził, że wy» 
padek ten wyszedł na jaw. 

Oto dwaj kupcy zażądali zrobienia eœ- 
gzekucji albowiem niejaka mistress Nitco_ 
mimo licznych wezwań pisemnych nie wy- 
równała swoich długów i wszelkie listy 
pozostawiała bez odpowiedzi, 

Egzekutor sądowy p. Hukhes otrzymał 
polecenie odszukania owej wdowy i wy- 
egzekwowania należności, 

Mister Hukhes zapukał do drzwi rodzi- 
ny Nitconów, ale nikt na pukanie nie od- 
powiadał, Usłyszał on natomiast czyjeś 
stąpania wewnątrz mieszkania. Wobec te- 
go egzekutor sprowadził dwóch policjan- 
tów, a ponieważ i na ich wezwania drzwi 
nie otwierano, więc postanowiono je wv- 
łamać, i 

Z przedpokoju wszedł egzekutor do 
obszernego salonu. Jakkolwiek była już 
pora południowa, okna były zasłonięte, a 
salon oświetlony był gazem. Wchodzące- 
mu egzekutorowi į policjantom przedstawił 
się straszny widok: na otomanie leżały o- 
wimięte w prześcieradło rozkładające się 
zwłoki, Przy otomanie klęczały trzy młode 
dziewczęta, nie zwracając najmniejszej u- 
wagi na wchodzących, Zdawać się mogło, 
że są pogrążone w głębokiej modlitwie. 

U stóp nieboszczki stał mały stolik, a 


na nim widniały amulety, krugyfiks, pożół. 


kłe fotografje, jak się zdaje, dary przezna- | 


czone dla zmarłej, Policjanci i egzekutor 
sądowy stali przez kilka minut na progu | 
salonu, nie będąc w stanie wyrzec ani kc 
wa, Naraz powstała jedna z dziewcząt i 
zwróciła się do egzekutra z następującem 
oświadczeniem: a 

— Jesteśmy w rękach umiłowanego 
Boga. Wy znajdujecie się w domu Pana. 
Każdy zakątek tego mieszkania jest prze- 
niknięty zapachem 'siarki, tak jak niegdyś 
miasta Sodoma i Gomora. iNe ważcie się 
tkrąć ziemskiej powłoki naszej ukochanej 
matki, albowiem znajduje się ona na łonie 
Abrahama i ścigałby was gniew Boży, 

Drugie dziewczę wskazało palcem na 
mały stolik, na którym znajdowała się her. 
bata, masło. chleb i ser, mówiąc: 

— To jest przeznaczone dla naszej u- 
kochanej matki. Zmarła ona przed dwoma 
laty i od tej pory nie opuszczałyśmy tego 
mieszkania. 


Stało się rzeczą jasną, że wszystkie 3 | 


siostry były chore na pomieszanie zmy- 
słów. Trzeba było użyć siły, aby te dziew 
częta przewieźć do szpitala. Nie chciały 
one za żadną cenę opuścić zwłok swej 
matki, Badknia lekarskie stwierdziły, że 
wdowa Nitcon zmarła przed dwoma laty. 
Umarła ona dowiedziawszy się, źe mąż jej 
został przejechany na śmierć przez auto 
na jednej z ulic Londynu, Śmierć jej tak 
podziałała na trzy córki, że dostały po 
mieszania zmysłów. 


„Urlopmałżeński" zamiastrozwodu 
Ameryka w walce z plagą rozwodową 


Łatwość uzyskania rozwodów stała się 
ietną plagą dla Stanów Zjednoczonych, 
Niektóre z tych stanów usiłują walczyć z 
epidemją rozwodów na drodze ustawodaw 
czej. Obecnie jeden z najmniejszych sta- 
nów amerykańskich, Rhode-Island, zamie- 
rza wnieść do parlamentu projekt ustawy, 
zmuszającej małżonków pragnących roz- 


wodu do brania „małżeńskiego urlopu” za- | 


nim zażądają oficjalnie unieważnienia swe- 
go małżeństwa, 

Autorem tego projektu ustawy jest by- 
ły członek izby wyższej 
stanu, pastor Frederick Cole, który jest o. 


Kobieta o Kamiennem sercu 
zerwała dach z nad głowy śŚlepcą 


wen inie bretońskiej Querrien, w do- 
mu, pokrytym strzechą, należącym do sta" 
rej panny, nazwiskiem Allain, mieszka nie- 
widomy wyrobnik 55-letni Jakób Renot. — 
W ostatnich latach nieszczęśliwiec, nie 
mogąc znaleźć zajęcia, przestał płacić ko- 
morne. Właścicielka uzyskała sądowy wy- 
rok, skazujący lokatora na przymusowe 


Administracja „Gońca Wieczornego", 


Tekst ogłoszenia: me. 


Nazwisko nadawcy: 
Dokładny adres: — 


będzie, według kolejności nadania, 


wspomnianego | 


| 


Ogłoszenia Czytelników „Gońca Wieczornego” 


bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
IPodający ogłoszenie opłaca jedynie 10 groszy Kosztów biurowych! 


EEE ZE ÓW R W GO À 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec” drukować 
Bony z ogłoszeniami, 
nie bedą zamieszczane 


beonie sekretarzem komisji małżeństw i 
rozwodów na terytorjum wymien. stani. 

W wywiadzie dzieanikarskim pastor 
Cole wyraził nadzieję, że zaprojektowana 
przezeń ustawa znacznie zmnicjszy liczbę 
rozwodów, gdyż bardzo często okazuje się, 
iż przyczyną skarg rozwodowych jest tyl- 
ko chwilowe znudzenie się małżonków 
wspólnem życiem, 

W raze, gdyby położenie finansowe 
małżonka przeszkadzało mu w wzięciu 
małżeńskiego urlopu, albo też w przyzna- 
niu takiego urlopu jego żonie. koszta tych 
wakacji małżeńskich ponosiłoby państwo, 


opuszczenie izby. W całej jednak gminie 
nie znalazł się nikt, ktoby nod'ął się wy- 
rzucenia niewidomego, Wtedy panna 
Allain zapłaciła sąsiadom i ci pewnego 
dnia. zdi eh strzechę z dad izby, pozbawia» 
jąc biednego ślepca dachu nad głową. 
Dziennik! paryskie napiętnow ały postąpie- 
nie starej panny o kamiennem sercu, 


Ea 


ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 


wrzucane do skrzynki, 


| 
z: 


Ogīïcocszenia 
Czytelniiiów „Gońca“ 
E OOREEN TEA 
MŁODZIENIEC 
z 4-ro klasoweni wykształceniem poszukuje las 


iejkolwiek pracy. ŁA i bardzo skromne. 
. Krzyżanowski, Emilji 44, m. 20. 1401 
1401 


Praca zaofiarowana ; 
` POTRZEBNY 


subjekt fryzjerski na wszelką robotę. Rzgowska 33 
1424 


POTRZEBNA BONA 
do dwóch dziewczynek. Wiadomość: Wschodnia 
67, Michalak. 1403 


"POSZUKUJĘ NIAŃKI 


w wieku od lat 40—50 do małego dziecka. 2 
chodnia 72 u Knprowskiego. 


U 


DONIESIENIA ROZMAITE 


CRES rE SEZ SERRE EADIE 
„POWIEDZ ZNAJOMYM” 


iż łóżka metalowe wyścielene. naltzniej I naido” 
godniej nabyć można w firmie „Dobropol”, ulica 
Piotrkowska 73. 1363 


WÓZKI DZIECINNE 
krajowe, zagraniczne, łóżka metalowe, materace 
druciane į wyścielane nabyć można tanio ..Do- 
bropol*, Piotrkowska 73, w podwórzu. 1410 


BIELIZNĘ WIEDEŃSKĄ 
ładną można obejrzeć w pracowni kapeluszy dame 
skich, Sienkiewicza 26, 1210 


PRACOWNIA 
muje obstalunki i reperacje po ces 
e l L, Felcman, kodami z 


pa sh 


SKŁAD 
skór i dodatków smiech. pe cenach niskich 
ape y wyrób cholewek, Lelowski, KoaniMitinoa 
ska 


— 


50 GROSZY 


staranne manicure „Ziuty”, Sienkiewicza 67, m. 17 
Przyjmuje od 10 — 1 i od 3 14941 


ŻAKIET MĘSKI 
czarny, w dobrym stanie, na średniego wzrost 
mężczyznę, z kamizelką jasną. do sprzedania. 
H. Lewandowski, Piotrkowska 134, m. 10. 1366 


KRAWCY DAMSCY!H 
Nadeszły paryskie angielskie | amerykańskie żuł- 
nale mód. A. Lin, Piotrkowska 62. prawa oficyna, 
II wejście, I piętro. 7277 


„MATERACE WYŚCIELANE* 


drucłane. sprężynowe. nabvć można tanio 


I na 


dogodnych warunkach w firmie wDobraeo 


ca Piotrkowska 73, w podwórzu, 
ZGURIONO 
w dniu 18 marca przy zbiern ulicy Konernika ł 


Żeromskiego kalosz dziecinny. Łaskawezo znae 
lazcę proszę o doręczenie do adm. „(iońca'. 1424. 


BIURO PODAŃ 
i porad prawnych „Jus“ Narutowicza 56, vis avis 
sadów pokoju. pod kierow. prawnika. Przyjmnie 
domy w administracje. 14231 


PRZYJMUJĘ 
czyszczenie szyb I aktem fabrvcznych. oraz fro- 
terowanie. odrutowanie i cyklinowanie posadzek. 
Cenv konkurencyjne. F. Matusiak, Piotrkowska 
Nr. 97, ` 1420 


DZIEWCZYNKĘ 
2-letmia. ładną. zdrowa. chce oddać na biły 
Adres: Ozorkowska 22 u pani Jung. 


-—— 


BUCHALT ER-KOR ESPONDENT 
posiadajacy maszynę do pisania. wykomvwa ta- 
nio wszelkie czynności w zakres buchalterii | K9- 
NRA wchodzące, Milgrom, plac ni: 

Ka 4 


RZADCA. ADMINIS TRATOR 
z długoletnia praktyką, obeznany z furydvkeją 
sądowa | admnistr., przyjmie domy do admin= 
atrowania. Milgrom plac Kościelny nr. 4. 1416 


SPRZEDAŻ 


masła, sera, jaj, codzień świeże, oraz suszonych 


korserw delikatesów po cenach konxue 
1415 


owoców, 
rencyłnych H. Wajnkranc, Piotrkowska 195. 


RIURO PRÓŚB 
„Renoma”, Półnnena 1, râg Nowomtalsktel, zata- 
twia podania. reckursy-do wszvstkch władz 4 
urzedów pzństwawych. tłrmaczy z obctch tezy- 
ków akta i koresnondencie. udziela inforwzci i 
parad nrawnvch bsznłatnie. Dia czytolnikáw 
„Gonca“ enecjzlne nixt. titt 
PRACOWNIA i 
obuwia przyjmyi» nhstalunki | reneracia ma mis 
skich cenach, gdyż wyrabia w prywatnem mie- 
szkaniu w podwóren Ardrzeja 0. A. PRZ 


- =e + „aa 


MAGAZYN 
KA toelnszy i eczane! poleca po najniższych cenach 
i neldozodniejszych wernkack, Kazimierz Kilañ- 
i 2 3L 1400 


Raj Z  ZÓ ZE Z 


7 


cholewek po cenach konkurencyjnych, 


STR. 
A 


| i SE pięć 


O 
1 - 


Każdy NEETA A 5: albo , 105 złotych 
Dotychczas czterdzieści trzy osoby odebrały swe pieniądze. j 


Dalsze nagrody pieniężne ężne zostały przyznąne: 


W Ogłószemia: 00 fazi AR GHA ASES 
Czytelników i 


BIURO PRÓŚB 


sumiennie pisze skargi, apelacje, potne do 
wszystkich urzędów, wl. Rzgowska ne. 7. Bezro- 
znaczne ustępstwa. 1384 


SPRZEDAŻ 


SKÓR, dodatków szewckich I pracownia ga 
uł. Kon- 


stantynowska 44, Uszer Lelowski. 1 


A, ZYLBERBERGA _ 
firma poleca galanteryjno - skórzane wyrob 


wielkim wyborze podług najnowszych mode foi 


> 


Piotrkowska 41. 


wma omnee 


ZAKŁAD | STOLARSKI 
odnawia meble, gabinety, jadalnie, sypialnie, for- 
tepiany, pianina i t. p. Ceny niskie. Ign. Gostkow- 
se Wólczańska 9%6 


1368 


FAA MARJA KOSIŃSKA 
uszerka Kasy chorych i prywatna przyjmuje 
panie i udziela a jak również dac) po- 
mocy, Radwańska 44, 1397 


-a rmsameamme A m 


SZTUCZNE ZĘBY 
wmprawiam bezpłatnie dia zelatny gwarantuję za 
soliine wykonanie, jakoteż za materjal I trwałość. 
Giabinet dentystyczny, Piotrkowska 99, 1297 


TKALNIA MECHANICZNA 
przyjmuje wszelką robotę zarobkową na do- 
aa: warunkach. Oferty sub „D. 

gońca‘ 


10“ do adm. 
1301 


PRZYJMUJĘ 
roboty studnłarskie, oraz reperuję maszyny do 
szycia. oraz rowery. Wykonanie staranne, 
przystępne. F. Komorowski. RO 246. 
PERRERA DA GOT ATA 


STEFAN RAMOTA. 


ceny 
1310 


> BA 


Pr i piama 


mfp 


Sensacyjna powieść Krymi= 
nalno-=romantyczna 


— Co mamy teraz o tem rozprawiać... 
Usiądźmy przy kieliszku i pogadamy. 

Wyszli na Piotrkowską... Szli obok 
siobie, milcząc w dalszym ciągu, 

Sobieraj szedł rozglądając się wokoło, 
baron pogrążył się w ponure rozmyślania. 

Zdawało mu się, że już będzie mógł 
spokojnie wyjechać do Gdańska, a stam- 
tąd dokąd oczy poniosą... 

Męczyła go ta ciągła obawa, 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego 
wynosi: w Łodzi zł 3.50, za odnoszenie—30 groszy; z prze- 
syłką pócztową w kraju—zł. 5—; zagranicą—zł, 7— 


O 


Telefony: „Gońca Wieczernege“ — Redakcja i Admini- 
` strecja: 2-99 Drularnia: 7-99. 
D EFR CEO nnn 0 


W drukarni 


| 


J. Pstrągowskiemu, Pomorska 5. 


A, Luksenburgowi, 


Północna 8: 


Szczegóły patrz na stronie aaa O pae Da fronie drudiet 


— 


Za małe chińskie nóżki 


płaci się 2 dolary miesięcznie 


Współczesne władze chińskie prowa- 
dzą zaciętą walkę z dawnym obyczajem 
wynaturzania nóg kobiecych i krępowa- 
nia ich powijakami. 

Wszelkie jednak artykuły nie zdały się 
na nic, — tradycja była silniejsza, niż roz- 
kazy władz. 

Dopiero generał Feng położył kres te- 
mu barbarzyństwu 


(DÓW KE 


Dziś 


wynoszącym 2 amerykańskie dolary mie- 
sięcznie wszystkie małe nóżki chinek, H- 
cych mniej, niż 30 lat życia, 
Chrześcijański generał ugodził chińczy- 
ków w najdrażliwszą ich strunę, bo w 
przywiązanie do pieniędzy. 
Śmiało więc można mówić, iż chińskie 


i obłożył podatkiem, | nóżki są już na wymarciu. 


REE RE POR ARGE ANKA BA CZZZZE 


Dziś 


ogłoszona szósła lista zdobywców 
wielkich premji reklamowych 


pGrońnca Wieczornego 


120 wylosowanych nazwisk 120 | 


(Patrz stronica 3) 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


ZAKŁAD STOLARSKI 


przyjmuje do odhowienia meble, gabinety, sypial- | 


nie, jadalnie, piantna, fortepiany. Ceny . 1311 


Gostokowski Ig. Wólczańska 96. 


LUDZIE BEZ PRACYJ 
Korzystajcie z ulgowych cen jakie wam przysłu- 


gują w zakładzie fryzjerskim, 6 sierpnia 28, Bene- | 


3 


dykta, Strzyżenie pań, mycie głowy 
przeciw łupieżowi, suszenie elektryczne kę 


y AKUSZERKA 


kasy Ka i prywatna, Eugenia Goldenbergowa, 


przyjmuje zamówienia na porody i masato, 


dla pań. Zielona 57, m. 15, 
PIERWSZORZĘDNA 


Porady 
1281 


pracownia ubiorów męskich przyjmuje wszelkie 


P bety w zakres krawiectwa wchodzące, =: 


kiewicza 29, m. 15, 


TAn 19 ałów klisze d 
przyjm od torów fot o 
-awżawizj So BN Gao doede ehis 
fotografji. D N 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Piotrkowska 17 w podwórzu, golenie 30 groszy, 
strzyżenie 70. Strzyżenie pań 60 gr. Elektryczne 
masaże 50 gr. Manicure 60 gr. Sifberman i Kup- 
ka ul. Piotrkowska 17. 1371 


MODYSTKA 
przyłmuje kapelusze do przefasowamia podług naj 
nowszych fasonów z |aióróży fa: ee i wlasnego 
materjahı Ceny przystępne. L. Krawczyk, Abra- 
mowskiego 39, m. 5-6. 1425 


Chciał jaknajprędzej pozbyć się tej 
pia zmory, wyjechać gdzieś daleko, 
gdzie nie będzie mu grozić niebezpieczeń” 
stwo. To też nienawidził Sobieraja już 
nie jako tego, który usiłował go wyzys- 
kać, ale jako przeszkodę na drodze do 
wolności. 

Pragnął się zemścić na tym, co śmiał 
stanąć na jego drodze i pokrzyżować pre- 
cyzyjnie ułożone plany... 

Kto wie... Jeśli ten łotr mówił praw- 
dę, że nie podłożył broszki, to może już 
w tej chwili wszystkie drogi są dlań zam- 
knięte i jak zwierz w klatce będzie się 
musiał ukrywać w Łodzi... 

Lęk wpełznął do jego duszy potęgując 
jeszcze bardziej pożądanie zemsty, 
Sobieraj milcząco obserwował barona, 


nerwy | Odczuwał co się musi dziać w duszy zbro- | 
` jego nie wytrzymywały w obliczu stale 
_, grożącego niebezpieczeństwa, 


dniarza. lecz ani na chwilę nie przypusz- 


czał, że baron knuje plan zemsty... 


„Głosu Polskiego’. Piotrkowska 86. 


> 


- | RedakKciai Administracja 


Redaktor przyjmuje interesantów 
od 5.*j do 7-0} w acz. 


Zatrzymali się przed Lodvrem. 

— Wejdziemy tu? — zapytał Sobieraj. 

— Co? — Baron robił wrażenie czło- 
wieka, który zbudził się z przykrego snu. 

— Mieliśmy tu wejść — powtórzył So- 
bieraj, 

— Ah, tak, 

— Nie wchodźmy tu lepiej, 

— A gdzie? 

— Na górę do gabinetu... Tam będzie- 
my mogli swobodnie porozmawiać, 

— Jeśli chcesz — zgodził się Sobieraj, 

Po krętych schodach weszli na pierw- 
sze piętro... Drzwi od gabinetu były zam. 
knięte — o tej porze nie spodrjewãńo się 
jeszcze gości, 

— No więc co będzie? 

' Baroń nie tait swego niezadowolenia, 


Wszystkie jego plany były pokrzyżowa- 
— Pójdziemy do jakiejś innej knajpy. 


ŁÓD Z, / Nekrologi 
PIOTRKOWSĘKA 106. Nadesłane po tekście. 
<< Zwyczajne 


Osdłoszema zareczynewe i zaślub'nowe 10 zl < 
obliczane sa o W) »rocent zaś hrom za ran cznych o 1) procent drożef 


Za redaktora i wydawvye: 


| Nie lubię „Lotvru”, 


— A to dlaczego — zdziwił się Sobie- 
raj, który nie mógł zrozumieć, jak można 
nie fubieć, czy też lubieć knajpę.. W jego 
psychice restauracje dzieliły cię na dwie 
kategorje: bezpieczne, z których można 
było w razie „wsypy” zbiec i na niebez- 
pieczne, 


— Za dużo kobiet tam zwykle peze- 


siaduje — odparł szczerze baron. 


tlg 


— A cóż to ci przeszkadza... 

— Nie lubię takiego babińce,., 

— Jak chcesz... Więc dokąd pójdzie. 
my... 

— Tu zaraz jest cicha rótozaGÓNAJ 


— Byle niedaleko.. Jestem wściekle: 


głodny... Od rana nic. nie 

ústach., 

— To tu zaraz... Pod sto ósmym... 

Mimowoli obydwaj przyspieszyli kro- 
(D. e. a) 


miałem w. 


ku. 


ee Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 Ramowy: 22 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 4 łamy 
o 


144 > » = 
Lid 
” 


a 

30 LJ » > 
a stfona 10 dów 

Ogłoszenia zamiejscowe 


ya a mm | 
G. Kronman. 
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